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Wielki dzień w Gdyni
Mocarna manifestacja Narodu Polskiego — Ślub Narodu

G d y n i a  3 1  l i p c a  3 2 .

Ś w ię to  M o rza ...
I

D o s ta rcz y ło o n o k a żd e m u z u c z e s tn ik ó w  

Ś w ię ta w ie le p ię k n y c h , g ig an ty cz n y ch i n ig d y  

n ie za p o m n ia n y c h e m o c y j.

G D Y N I A  —  W  O D Ś W I Ę T N E J  S Z A C I E .

W c ze sn y  ran e k  z a s ta ł m ias to , ju ż to n ą c e w  

p o w o d z i f lag p a ń s tw o w y c h i z ie le n i. K o n su la ty  

p a ń s tw  o b c y ch sa lu tu ją m ias to sw em i sz tan d a 

ra m i. W szy s tk ie m o to ro w e ś ro d k i lo k o m o c ji u -  

d e k o ro w a n e  c h o rąg ie w k a m i. B ra m y  triu m fa ln e , 

g irlan d y , p o m y s ło w e d e k o ra c je g m a ch ó w  p a ń 

s tw o w y c h i p ry w a tn y c h —  n a d a ły  m ia s tu  o d 

św ię tn y  w y g lą d . M u ry  i s łu p y  z a le p io n e o d e z w a 

m i L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j o ra z k o m ite tu  

o rg a n iz a c y jn e g o  Ś w ię ta .

P O T Ę Ż N Y  N A P Ł Y W  P R Z Y J E Z D N Y C H .

Ju ż w  so b o tę m o ż n a b y ło z a o b se rw o w a ć  

w ie lk ą  licz b ę p rzy jez d n y c h  z c a łe j p o lsk i. P rzy 

b y w a ją ce  z w ła sz c z a  w  g o d z in ac h  ran n y c h  i w ie 

c z o rn y c h  p o c ią g i —  w y rz u ca ły  z  w a g o n ó w  n ie 

z licz o n ą  lic zb ę o só b . S tan  te n  p o tęg o w ał s ię c o 

ra z  b a rd z ie j, a ż  o s iąg n ą ł sw ó j p u n k t k u lm in ac y j

n y w  n ie d z ie lę , k ie d y  to  licz b a p o c ią g ó w  n o r 

m aln y c h  i n a d zw y cz a jn y ch , p rzy b y ły c h  d o G d y 

n i —  p rze k ro c zy ła  c y frę  6 0 !

W e d łu g p o b ie ż n y c h o b lic ze ń p rzy b y ło n a  

Ś w ię to  M o rza 1 0 0 ty s ięc y  o só b ! L icz b a  d o p ra w  

d y im p o n u ją ca !

P R Z Y J A Z D  P R E Z Y D E N T A  R Z P L I T E J .

G o d z in a 9 ra n o . N a u lica c h n iez lic zo n e tłu 

m y . A  z d w o rca c iąg n ą n ie p rz e rw an e sz n u ry  

d e le g a cy j, w y cie c ze k , o d d z ia łó w sp o rto w y c h i 

h a rce rsk ic h , R a p te m  lo te m  b ły sk a w icy ro zn o s i  

s ię w ieść , iż P rez y d e n t R ze c zy p o sp o lite j z e  św i

tą w  to w a rz y s tw ie  p re m je ra P ry s to ra  s ta n ą ł n a  

z ie m i g d y ń sk ie j. Z d w o rca d o c h o d z ą d ź w ię k i 

h y m n u p a ń s tw o w e g o . P o c h w ili D o s to jn y G o ść  

o d je żd ż a  n a O k sy w ie  d o  k a sy n a  M a ry n a rk i W o 

je n n e j.

N A B O Ż E Ń S T W O  —  K A Z A N I E  —  B Ł O G O S Ł A 

W I E Ń S T W O  M O R Z A  I O K R Ę T Ó W  —  P R Z E 

M Ó W I E N I A .

U ro c z y s to ść „ Ś w ię ta M o rz a" ro z p o cz ę ła s ię  

n a N a b rz e żu W ilso n o w sk ie m  o g o id z , 1 1 n a b o 

ż e ń s tw e m , c e le b ro w a n em  p rz e z B isk u p a C h e ł

m iń sk ieg o , k s , O k o n iew sk ieg o  w  a sy śc ie d u c h o 

w ień s tw a k a p itu ły c h e łm iń sk ie j. P rze d im p o -  

p o n u ją cy m  o łta rz e m , u s ta w io n y m  w śró d m o lo  

n a tle o k rę tó w , z a s ia d ł n a  sp e c ja ln em  p o d w y ż 

sz e n iu n a p rz ec iw  p o d ju m  b isk u p ie g o P a n P re 

z y d e n t R zp U te j

W  k rz es ła ch z a s ie d li m a rsz a łk o w ie S e jm u  

i S e n a tu , p rze d s ta w ic ie le R z ąd u  z P rem je re m  n a  

c ze le , g e n era liz ac ja , p rz ed s ta w ic ie le  w ła d z  m ie j

sc o w y ch i o rg an iza cy j sp o łe c z n y c h , o b o k o łta 

rz a u s taw iły s ię p o c z ty sz ta n d aro w e c z te rec h  

p u łk ó w  k a w a le r ji , d a le j w id o c zn y  b y ł la s sz tan 

d a ró w  o rg a n iz a c y j sp o łec zn y c h . M o lo ry b ac k ie  

i c a łe w y b rz e ż e w ilso n o w sk ie z a ję ły  n ie p rze li

c z o n e tłu m y p u b licz n o śc i i o d d z ia ły w o jsk a , 

k tó re w  sk u p ie n iu w y s łu c h a ły n a b o ż e ń s tw a . 

W  c za s ie n a b o ż e ń s tw a c h ó r p o d  b a tu tą  N o w o 

s ie lsk ieg o o d śp ie w ał p ieśn i re lig ijn e .

K a z a n i e  w y g ło s i ł  k s .  B I S K U P  O K O N I E W S K I  

k t ó r y  p r z y p o m ia ł s ł u c h a c z o m  t e  c z ę ś c i z  P i s 

m a  ś w . , a  z w ł a s z c z a  z  E w a n g e l j i ś w . , k t ó r e  o d 

n o s z ą  s i ę  d o  m o r z a . J a k  w ie l c e  C h r y s t u s  P a n  

u m i ł o w a ł m o r z e , ś w ia d c z y  t o , ż e c z ę s t o  n a d  

b r z e g a m i j e g o  n a u c z a ł , t a m  c z y n i ł s w e  n a j w i ę k 

s z e  c u d a , t a m  s w y c h  u c z n i ó w  z a p r a w ia ł d o  t r u 

d ó w  i p o ś w ię c e ń  w  p r a c y  a p o s t o l s k i e j . W  m i 

s t e r n y  s p o s ó b  K s . B i s k u p  p o w i ą z a ł c y t a t y  P is 

m a  ś w . z e  w s k a z a n i a m i  n a  d o b ę  d z i s i e j s z ą , w z y 

w a j ą c z g r o m a d z o n y c h d o  u c z u ć w d z ię c z n o ś c i  

w o b e c  B o g a  z a  o d z y s k a n e  m o r z e , d o  w y t r w a ło 

ś c i w  p r a c y , a  z w ła s z c z a  d o  w y s i ł k ó w  w s p ó l 

n y c h  c a ł e g o  n a r o d u , d o  c z e g o  j e s t  n i e o d z o w n a  

z g o d a  i s p o k ó j .

P o  k a z an iu  K s. B isk u p p o b ło g o s ław ił m o rz e  

i  ż y rzą ł.  P a n u P re z y d e n to w i i c a łem u

n a ro d o w i, a b y to b ło g o s ło w ie ń s tw o p rz y n io s ło  

p o ż y tek

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w y g ło s ił p rz em ó w ien ie  p re 

z e s o d d z ia łu  g d y ń sk ie g o  L ig i M o rsk ie j i K o lo n 

ja ln e j, p re ze s k o m ite tu św ię ta m o rza R u m m e l.

P R Z E M Ó W I E N I E  B .  M I N . K W I A T K O W S K I E G O

G d y b y tu , p o n a d b rz e g a m i B ałty k u m o g ły  

p rze m ó w ić d z iś d a w n o z a g as łe i z a p o m n ia n e  

w ie k i h is to r ji, g d y b y  tu  w  c u d o w n y  sp o só b  m o 

g ły s ię o d e zw ać z c ze rn ia łe o b ra zy i s ta re k a 

m ie n ie , ru in y  i m u ry  m ia s t, z a m k ó w , k o śc io łó w  

p o m n ik ó w  i g ro b o w có w , g d y b y tu  w y sz ła d z iś  

z fa l m o rsk ic h w iz ja z a to p io n y c h w  c iąg u s tu 

lec i o k rę tó w  z p o lsk ą  b a n d erą , g d y b y d z iś z ja 

w ić s ię m o g ły c ie n ie i d u c h y  ry c e rz y i ż o łn ie 

rz y , k tó rzy tu  w alcz y li i tu  p o le g li o d  n a jd a w 

n ie jsz y c h z a m ie rzc h ły c h la t s ło w iań sk o -p o lsk ie j  

h is to r ji n a d  B a łty k iem , g d y b y  tu  o ż y ły  n a c h w i  

lę w sz y stk ie o fia ry i w szy s tk ie w y s iłk i, w szy 

s tk ie  m y śli i w szy sc y  lu d z ie , k tó rzy  w  im ię P o l

sk i trw a li i o rg a n iz o w a li s ię w  c iąg u ty s ią c le 

c ia  n a d  b rz eg a m i B a łty k u , to  w  d n iu  d z is ie jsze 

g o „ Ś w ię ta M o rza " z e rw a łb y s ię jed e n  w ie lk i, 

p o tęż n y , n ie m ilk n ą c y o k rz y k n a p rz e s trz e n i 

w ie lu se tek k ilo m e tró w  w y b rze ż a , o d O d ry a ż  

p o  N ie m en : N ie c h ż y je P o lsk a !

N ie p rz y b y liśm y tu n a d m o rz e p o lsk ie a n i 

ja k o  g o śc ie , a n i jak o  w ę d ro w c y , n ie p rz y b y liś 

m y tu z o b c e j ła sk i n i p ro te k c ji, n a w łasn e j 

z ie m i s to im y , n a w łasn ą p rz esz ło ść —  n ie ra z .,  

b o h a te rsk ą i z w y c ię sk ą , c za sem  tw ard ą i g o rz 

k ą  —  tu  sp o g lą d a m y , d la w ła sn e j le p sz e j p rzy 

sz ło śc i tu  trw a ć i p ra co w ać  b ę d z ie m y  i w ła sn e  

p o lsk ie m o rz e d z is ie js tz e m  św ię te m  u c zc im y !

T u  —  n a d  b rz eg a m i B a łty k u  k o n c e n tro w a ły  

s ię z a w sz e n a jw aż n ie jsze sp raw y g o sp o d a rc z e  

i p o lity cz n e P o lsk i, tu b iły ź ró d ła w ie lk o śc i, 

s ław y i p o tę g i P o lsk i Z y g m u n to w sk ie j, tu —  

g d y  P o lsk a o d  sp ra w  m o rz a i h a n d lu o d w rac a ć  

s ię p o c zę ła — ■ w y lęg ły s ię i ro z ro s ły p ie rw sz e  

s iły , p ra cu ją ce sy s te m a ty cz n ie n a d z g u b ą i u -  

p a d k iem  R z e c zy p o sp o lite j X V III w ie k u .

B o te ż n ig d z ie n ie ro z s trz y g a ły s ię sp raw y  

w aż n ie jsze d la P o lsk i, d e cy d u ją ce o lo s ie w ie 

lu p o k o le ń , o p o ło ż en iu w ie lu m iljo n ó w  lu d lz i, 

sp ra w y  n ie ra z n ie p o z o rn e , a p rze c ie ż s ię g a ją c e  

sw y m i sk u tk a m i a ż d o  ź ró d e ł b y tu  p a ń s tw o w e 

g o , ja k w łaśn ie tu  —  n a b rze g ac h  m o rz a B a ł

ty c k ie g o . Z ara ze m  ż ad n a z d z ie ln ic w  n a jd a w -1  

n ie jsz e j p rz esz ło śc i P o lsk i, w e p o ce P ia s tó w  i 

Ja g ie llo n ó w  n ie b y ła m o ż e w ta k ie j o b fito śc i 

z ro sz o n a k rw ią p o lsk ą w  o b ro n ie p rze d  o b c y m  

n a ja zd e m , jak  w ła śn ie z ie m ia P o m o rsk a

R o zu m ia ła d a w n a P o lsk a p o lity c zn ą w a r-  

to ś z ie m i p o m o rsk ie j: w y b rz e ż y B a łty k u , a le  

c zę s to  n ie  d o c e n ia ła w a rto śc i g o sp o d a rc ze j ty c h  

d z ie ln ic i w arto śc i w łasn e j w y trw a łe j i u p a rte j 

p ra cy n a m o rz u , p o m im o , iż k a ż d e p o k o le n ie  

o lb rz y m i h a ra c z  p łac iło  o b c y m  z a  te n  b łą d . O d 

w ro tn ie , z  n iez w y k łą w łasn o śc ią ro z u m ie li w ro 

g o w ie P o lsk i, ż e  k to  c h c e P o lsk ę ja k o  p a ń s tw o  

p o lity c z n ie  z a b ić a  g o sp o d a rc zo  u z a leż n ić  i e k 

sp lo a to w a ć , ż e k to c h ce n a ró d  p o lsk i „ z w o l

n e g o  —  n ie w o ln ik ie m  u c z y n ić " —  ten  m u si d ą 

ż y ć n iez m ie n n ie d o  o d c ięc ia P o lsk i o d  m o rz a i  

w y tęp ie n ia lu d n o śc i"  p o lsk ie j n a P o m o rzu .

T u b o w ie m  —  u w ró t B ałty k u —  n a d tą  

m ałą „ re sz tó w k ą” p ra w  P o lsk i d o m o rz a , tu  u  

s tó p p o w s ta ją ce j G d y n i w  p o rc ie g d a ń sk im  le 

ż y  k lu c z e g iz y s te n c ji i ro z w o ju  g o sp o d a rs tw a  p o i  

sk ie g o d z iś —  ta k sa m o —  ja k leż a ł tu  p rz ed  

w ie k a m i, T u , u  w ró t B a łty k u , leż ą  n a jsz cz y tn ie j

sz e i n a js ta rsz e tra d y c je h is to ry c z n e P o lsk i z  

o k re su , w  k tó ry m  n a ró d  z o rg a n iz o w an y , rzą d 

n y , w o ln y , sp o is ty , z a m o ż n y , s to ją c y n a s tra ży  

p raw a , n ie  m ie c ze m  a le  ro z u m e m  i m iło śc ią łą 

c zy ł n a ro d y  i w  z g o d z ie ro z w ią z y w a ł n a jw ięk 

sz e  z ag a d n ien ia  w e w n ę trz n e . T u , u  w ró t B a łty 

k u , k o n ce n tru ją s ię n a jis to tn ie jsze w a lo ry p o 

lity c z n e P o lsk i. T u d o p ie ro z je d n o c z en ie z ie m  

p o lsk ic h s ta je s ię n a jre a ln ie jsz ą rz ec z y w is to 

śc ią , t u  „ k a ż d y  c h o ć b y  n a j 'm n ie j s z y  o b y w a t e l  

r o z u m i e  n a o c z n ie  i  o d c z u w a ,  ż e  P o l s k a  j e s t  w o l 

n a  i n i e p o d l e g ł a " .

D z iś w ięc , g d y g o d n o ś ć z d e p ta n e j sp raw ie d 

liw o śc i m ię d zy n a ro d o w e j z o s ta ła  p o n o w n ie p rz y  

w ró c o n a , g d y  z b ro d n ie p o d z ia łó w  P o lsk i z o s ta 

ły p rz e k re ś lo n e , g d y  z g o d n ie z m a n ife s te m  p o 

k o jo w y m  w ie lk ieg o P rez y d en ta S ta n ó w  Z je d n o 

c z o n y ch W . W ilso n a i z g o d n ie z w y ro k ie m , a -  

p ro b o w an y m  p rze z c a ły p ra w ie c y w ilizo w an y  

św ia t, P o lsk a  p o w ró c iła n a d  w łasn e  b rz e g i B a ł

ty k u , to  m u sim y  m ie ć  n ig d y  n ie  z am ą co n ą  św ia 

d o m o ść , ż e tu o b o k p rzy s łu g u jąc y ch je j p ra w ,  

c ią ż ą n a n ie j d z ie jo w e i p o w aż n e o b o w iąz k i.

T rze b a u m ieć i c h c ieć o b je k ty w h ie p o p a 

trz eć n a m a p ę p o lity c zn ą  i g o sp o d a rc zą P o lsk i 

w sp ó łc z esn e j, a b y z ro zu m ie ć w a rto ść n a sze j  

g ra n ic y m o rsk ie j, p rac u ją ce j e k o n o m ic zn ie ju ż  

o b e cn ie s to k ro tn ie a k ty w n ie j, n iż jak a k o lw iek  

g ra n ic a ląd o w a R z e cz y p o sp o lite j. Ż a d en k ra j 

w  E u ro p ie n ie m a p o d o b n e j sy tu ac ji m a rtw y c h  

g o sp o d a rc z o g ran ic lą d o w y ch , ż a d e n k ra j n ie  

m o że  z ro z u m ie ć  i o d c z u ć , c z e m  je s t d la  n a s  G d y 

n ia i P o m o rz e , c z em  je s t d la n a s b e z p o ś red n i  

k o n tak t z m o rz em , ja k g łęb o k im  sy m b o le m  ż y 

c ia i s to p n io w e g o w y zw ala n ia m iljo n ó w lu d z i 

z  ła ń c u ch a  n ę d z y  je s t d la  n a s  k a ż d y  o k rę t, p rz y 

b ija ją cy  d o p o rtó w  P o lsk i, k a ż d y n o w y d ź w ig , 

k a ż d y n o w y sk ła d , n o w a fab ry k a , n o w a lin ja  

k o le jo w a , n o w y  d o m  c z y  n o w a  p la có w k a h a n d 

lo w a n a  w y b rz eż u .

M u sim y i m o ż em y s tw ie rd z ić w o b lic lzu  

w sz y s tk ich n a ro d ó w  d o b re j w ’o li i sz a n u jąc y c h  

je sz cz e p raw d ą w y ż e j n iż s iłę , iż p rz y sz liśm y  

n a o d z y sk a n e , w łasn e w y b rze ż e m o rsk ie p o -

p rz e z z ie m ie rd ze n n ie p o lsk ie , n a ro d o w o , n a j

b a rd z ie j c z y s te i je d n o lite , z  h a s ła m i u c zc iw e g o  

p o k o ju i w sp ó łp rac y , n ie z aś z e sz tan d a rem  

n ien a w iśc i! Z  h a s ła m i p ra cy  tw ó rd a e j i rea ln e j  

—  n ie zaś z te n d en c ją n iszc ze n ia !

N ie n a s p o n o s i p rz esą d n a i z w y ro d n ia ła  

a m b ic ja n a ro d o w a , n ie m y sz u k am y n o w y c h i 

n iep raw y ch n a b y tk ó w  i g ra b ież y —  le c z je d y 

n ie c h ę ć s łu ż b y w im ię p o s tęp u i c y w iliz a c ji, 

w  im ię z ró w n a n ia n a ro d ó w  p o d w z g lę d e m  p o 

lity c zn y m  i e k o n o m icz n y m  je s t tu  n a sz e m  p o 

k e  jo w em  z ad a n iem  i p ra w e m C zy ż p ra w a d o  

te j p ra cy w y m a g a ją je sz c z e d o d a tk o w ej leg ity 

m a cji, o p ró c z te j k tó rą d a w n o ju ż w y s ta w ili  

n a m  d o b ro w o ln ie n a sa p rz ec iw n ic y , g d y p rz ed  

w o jn ą w e w sz y s tk ich s ta ty s ty k a c h , w y d aw n ic -  

tw a c h , m ap a ch , —  u d o w o d n ia li p o lsk o ść P o 

m o rz a i u w a ż a li z a o b o w iąz e k o d w o ły w a n ie  

s ię d o p ra w  w y ją tk o w y ch d la s tęp ien ia p rz e 

w ag i ż y w io łu p o lsk ieg o ? W  ty c h w a ru n k a c h  

ty lk o  n ieu c zc iw o ść  i ro z m y ś ln a ś lep o ta  n ie  m o 

g ły b y  d o jrz e ć w y ra ź n ie , ż e p ra w o  d o  z iem i P o 

m o rsk ie j i p ra w o d o n iesk rę p o w an e j n ic z em  

p rac y  n a  n a sze m  w y b rz eż u  m o rsk iem  są n ie p o 

d z ie ln ie p o  n a sz e j s tro n ie .

A  p ra w o to n a k ła d a n a n a s o b o w ią ze k o d 

p a rc ia k a ż d e g o a ta k u , ja k ik o lw ie k o n b ę d z ie , 

a a tak u z b ro jn e g o o d p a rc ia z b ro n ią w  rę k u  i 

w  w alc e a ż d o n a sz e g o z w y c ię s tw a . Z d a je m y  

so b ie sp raw ę , iż n ie m a w y ższ e j w arto śc i d la  

c z ło w ie k a —  ja k p o k ó j, a le tu  w łaśn ie n iem a  

d la  n a s k o m p ro m isu : tu  ż a d n e sz a ch ra js tw o  p o 

lity c z n e p rz em y c ić s ię n ie  m o że , b o  b ę d z ie ro z 

d e p tan e p rz ez m iljo n y n ó g  p o lsk ic h , p rze z c a 

ły  n a ró d  łą c zn ie Z k a ż d o raz o w y m  rzą d em . M a 

m y tę św iad o m o ść , ż e d z iś f ro n te m  d o  m o rza  

p o lsk ie g o s to ją tu w  G d y n i licz n e ty s ią ce , ra 

m ię p rz y ram ie n iu , ż e tu  n ic n a s n ie 'd z ie li, a  

w szy s tk o łą cz y  i w iąż e w  jed n o  sp o is te sp o łe 

c z e ń s tw o . M a m y ró w n ie ż tę św ia d o m o ść , ż e w  

ra z ie p o trz e b y , ż e w ra z ie n ieb e zp iec z eń s tw a  

—  g ro ż ąc e g o m o rz u  —  z a k a żd y m  z  n a s s ta n ą  

w  k ra ju lic zn e ty s ią c e lu d z i, d la k tó ry c h  w ar 

to ść ż y c ia , w a rto ść m o rz a p o lsk ie g o jed n o i to  

sa m o '.

N ien a w iść , z a zd ro ść , b u ta , —  n ie ra z ju ż w  

h is to r ji św ia ta p rz eg ry w ały . M iło ść —  n ig d y  

je sz cz e n a trw a łe p o k o n a n a n ie b y ła . A  P o l

sk ę d o  w y b rze ż a  m o rza  B a łty c k ieg o , d o  G d y n i-  

m ia s ta i G d y n i-p o rtu , d o d a lsze j n ie z ło m n e j 

p ra cy  p ro w a d z i w łaśn ie  -m iło ść !

M o ż e to  je s t ty lk o o d z ew  d rze m ią c y  w  d u 

sz ac h n a szy c h z p rz ed w ie lu w ie k ó w . N a js ta r

s i b o w ie m  h is to ry cy n a s i i o b c y w sp o m in a ją , 

ż e p rz o d k o w ie P o la k ó w , W e n e d o w ie , z a ło ży li 

o n g iś o lb rz y m ie m ias to  h a n d lo w e  i p o rto w e  n a d  

B a łty k ie m  u u jśc ia O d ry , z w a n e W e n e d a . Is t

n ie ją w  m u ze ac h o d k ry te m o n e ty z ło te te g o  

m ia s ta . Je d en  z e s ta ry c h a u to ró w  n iem iec k ic h  

w sp o m in a , iż m ias to to o n g iś z a licz a ło s ię d o  

„ n a jw ięk sz y ch w  E u ro p ie " . G d y w y ro s ły in n e  

p o tęg i m o rsk ie h a n d lo w e  n a B ałty k u  —  m ias to  

z  z aw iśc i z o s ta ło  z b u rz o n e  p rze z  o b c y ch .

M o ż e d z iś —  ja k  c u d o d rad z a  s ię tu  to b a 

jec zn e  m ias to s ło w ia ń sk ie ja k o G d y n ia i ro śn ie  

o d  ro k u 1 9 2 4 w  z a w ro tn e m  tem p ie . P rzy  n iem ,  

ja k o  p rzy  sy m b o lu n a sz e j w o ln o śc i, n a sz e j p ra -

(D o k o ń c tze n ie n a s tro n ie 2 -ie j)
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cy tw órczej na m orzu, stoją uczucia całej Pol

ki. Podniesiony tu dziś przez nas okrzyk odbi- 

je się echem  od K arpat i spotęgow any w m il- 

jonach serc, w róci tu nad B ałtyk: «

N iech żyje Polska pracująca na m orzu!

N iech żyje bohaterska ludność polska, któ

ra w ieki przetrwała nad B ałtykiem !

N iech żyje i rozwija się potężna G dynia!

W  dlaszym ciągu przem awiał prezes zarzą

du głów nego Ligi M orskiej i K olonjalnej gen. 

O rlicz-D reszer, w znosząc okrzyk na cześć Pol

ski i Jej Prezydenta. Po przem ów ieniu staro 

sty (krajowego pom orskiego Łąckiego, który  

w raz ze zgrom adzonym i naczelnikam i gm in zło 

żył na ręce Pana Prezydenta hołd ziem i po 

m orskiejJIHGFEDCBA
TEKST ROTY.

My przedstawiciele ziemi i miast pomor
skich, zebrani w dniu „Święta Morza  ‘ nad Bał
tykiem, którego szerokie wybrzeża przez wie
ki znajdowały się w posiadaniu przodków na
szych, a gdzie dzisiaj wysiłkiem całej naszej 
Ojczyzny port Gdynia wyrasta i krzepnie, aby 

ugruntować moc i potęgę Państwa, zmierzającą 

do zapewnienia dobrobytu przyszłych pokoleń 

polskich —
w obliczu Najdostojniejszego Prezydenta 

Rzeczypospolitej, przedstawicieli Rządu, Du
chowieństwa oraz władz wojskowych i cywil

nych;
zaprawieni od wieków w walce o wolność 

Pomorza i całość zjednoczonych ziem polskich; 
pomni nakazu Mściwoja, wzywającego nas do 

nierozerwalnego a wiernego związku z naszą 

Macierzą Polską,

zapatrzeni w niezłomną wolę przodków na
szych, co przed pół tysiącem lat w Związku  

Pruskim  pod hasłem Ojczyzny Polskiej składali 
Jej ochoczo ofiary z krwi  i mienia w walce z 

najeźdniczym Zakonem Krzyżackim,  

zahartowani w dobie ostatniej uporczywą 

obroną języka i ziemi, kultury  i mienia oraz ca
łej tradycji  przodków przed chciwym spadko

biercą rycerzy krzyżackich,

wzmacniamy dziś nierozerwalność węzłów 

naszych z Polską i ślubujemy Jej 
wytrwałość niezłomną w pełnieniu 

tej niezwalczonej twierdzy polskiej 
kiem — tak nam dopomóż Bóg!

W śród pow szechnego napięcia  

Pan Prezydent R zeczypospolitej.

wierność i 
straży przy  

nad Bałty-

zabrał głos

PRZEMÓWIENIE  

PREZYDENTA  RZECZYPOSPOLITEJ.

„Drodzy  Rodacy! Obchodzona dziś uroczy
stość „Święta Morza"  skupiła tu nad polskiem 

wybrzeżem całą Polskę. Cała Polska bierze 

udział w dzisiejszem święcie, bo z całej Polski 
ściągnęły tu wielotysięczne tłumy, a myśli i 
serca tych, co przybyć nie mogli, zwrócone są 

także tu w stronę naszego morza. Wszyscy Po
lacy patrzą z dumą i radością na dokonane już  

nad morzem prace i oczekują dalszego ich po

stępu.

Umiłowanie morza i zrozumienie jego zna
czenia dla państwa nie było obce naszemu na
rodowi i za czasów dawnej Rzeczypospolitej, 
brakło  jednak świadomej, planowej i stałej woli  
i pracy dla rozwinięcia naszych stosunków mor
skich naszego handlu morskiego i naszej floty.  

Największa zaś nawet idea musi się wcielić w  

kształt widomy, by nie zostać mrzonką.

T akim kształtem widomym umiłowania przez 

obecne pokolenie Polaków morza i właściwej 
oceny wielkiej roli, jaką odgrywa ono w życiu 

odrodzonej Rzeczypospolitej, jest budująca się 

w najtrudniejszych warunkach Gdynia, jako ko
nieczne dopełnienie Gdańska i zwiększająca się 

z roku na rok nasza flota. Dążenia nasze do 

stworzenia wielkiego polskiego handlu morskie
go zostały zapoczątkowane, ale wymagają cią
głego dalszego wysiłku i czujności. Dzisiejsze 
święto jest symbolem zbiorowej woli całego na
rodu podjęcia takiego wysiłku .

Ale nietylko ku samemu morzu biegną dziś 

myśli i uczucia polskie. Biegną one i ku całej 
starej ziemi pomorskiej, która  jest nam wszyst
kim szczególnie droga jako ta dzielnica, która  

zrządzeniem losów tyle wycierpiała, opierając 

się przez długie lata niewoli skutecznie próbom  

wynarodowienia, pomimo, że czynione były  

wszelkie wysiłki i że używano wszelkich roz- 
porządzalnych metod i środków, aby zatrzeć 
polskość z jej powierzchni, aby jej dziecko w  

szkole zapomniało mowy ojczystej.
Jeżeli pomimo tych wysiłków Pomorze za

chowało swą polskość tak, że odsetek ludności 
polskiej jest większy niż prawie we wszystkich 

innych częściach Polski, zawdzięczamy to prze- 
dewszystkiem kobietom pomorskim, które jako  

matki i wychowawczynie — tak jak  i na Śląsku 

i w Poznańskiem uczyły swe dzieci wytrwale  

polskiego pacierza i używały tylko  polskiej mo
wy. Zawdzięczamy to również tej części du
chowieństwa, która, pochodząc z tego ludu, po
mimo nacisku ze strony władz państwowych 

oraz wpływowej części obcego duchowieństwa, 
szerzyła wytrwale wśród swych parafjan kult  

dla polskiej mowy i polskiej kultury. To też 

cały naród winien polskiej kobiecie i polskiemu 

duchowieństwu na Pomorzu wielką wdzięczność 

i to po wsze czasy.
Utrzymanie przy Polsce tej ziemi, tak cięż

ko przez los nawiedzionej a zarazem tak waż
nej dla całego Państwa, jako jedyny dostęp do 

morza sprawiło, że dziś po 12 latach odzyska
nia jej szczególną jest w całej Polsce dla tej  
ziemi miłość, powszechne jest zrozumienie, że 

jest ona kamieniem węgielnym naszego niepod
ległego bytu. Gdy przed laty 160 naród nasz 
utracił  Pomorze i wolny dostęp do morza, niósł 
ten pierwszy rozbiór Polski nieuchronnie pe 

sobą i dalsze rozbiory, był początkiem końca 

naszej niepodległości.
Ta nauka historji  zapadła głęboko w nasze 

serca; głosi ona, że nie masz Polski bez mo
rza i Pomorza, a udział tych niezmiernych rzesz 
które ściągnęły na dzisiejsze święto z najodleg
lejszych zakątków Rzeczypospolitej, mimo bę
dących w toku żniw, mimo trosk i kłopotów, 
które w tym ciężkim roku  są cięższe niż w in 
nych, jest wymownym dowodem zrozumienia 

przez całe społeczeństwo tej wielkiej prawdy, 
ukochania tej ziemi i przywiązania do morza".

Po przemówieniu Pana Prezydenta z nad- 
wybrzeża portowego popłynęła na morze pieśń 

„Nie rzucim ziemi", podchwycona przez wielo

tysięczne tłumy.

DEFILADA  TRWAŁA  2 GODZINY

O godzinie 14-ej Pan Prezydent R zeczypo 

spolitej w otoczeniu św ity, przedstaw icieli rzą

du i generalicji zajął trybunę, ustawioną przy  

ulicy 10-tego lutego, naprzeciwko okaza

łego gm achu poczty rozpoczęła się defilada  

w ojska, prowadzona przez dow ódcę pom orskiej 

brygady kawalerji płk. A braham a. Przedefi

low ały kolejno oddziały m arynarki w ojennej 

i m orskiego dyw izjonu lotnicizego, w itane burz- 

liw em i oklaskam i publiczności, oddziały pod

chorążych, sanitarnych, bataljon m orski z W ej

herow a, szw adrony kaw alerji i delegacje puł

kow e. Za w ojskiem  w długich kolum nach m a

szerow ały oddziały przysposobienia w ojskowe

go, zw iązków zaw odow ych, organizacyj spo

łecznych, delegacje Ligi M orskiej i K olonjalnej 

z najodleglejszych zakątków  kraju. D ługo nie- 

m ilknącem i oklaskam i w itano delegacje G dań

ska, Śląska, Lw ow a i W ilna. U dział w pocho

dzie grupy czeskosłow ackiej, jugosłow iańskiej 

oraz m ł odzieży litew skiej, przybyłych do G dy

ni na dzień „Św ięta M orza", w yw ołał pow szech

ne gorące w yrazy głębokiej sym patji. Pochodo

w i, który trwał 2 godziny, przyglądali się licz

nie przybyil goście i tłum y m iejscow ej ludności, 

zalegające ulice, balkony i dachy dom ów.

Po zakończeniu defilady, Pan Prezydent R ze 

czypospolitej, eskortow any przez dw a szw adro

ny kaw alerji, odjechał do portu w ojennego. W  

czasie defilady nad G dynią krążyły eskadry  

sam olotów  w ojskow ych.
U roczystościom „Św ięta M ońza" tow arzy

szyła przez cały dzień piękna nadm orska po

goda. C ałe m iasto przybrało odśw iętny i uro

czysty w ygląd. U licam i przeciągają olbrzym ie 

rzesze m iejscow ej i przyjezdnej ludności z naj

odleglejszych okolic R zeczypospolitej. W idzi 

się m alownicze stroje regjonalne, górali z Pod

hala i Podkarpacia, okolic Żyw ca, Łow icza —  

K sięzaków , K urpiów , K rakow iaków i innych. 

W yróżniają się w tłum ie pióropusze górników  

śląskich i dąbrow ieckich. W szyscy om m anife

stują gorąco sw ą sym patję dla polskiego m orza 

i łączą się w tym uroczystym dniu jego św ię

ta.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ  

NA „WILKU".

Pan Prezydent R zeczypospolitej w raz z ca

lem otoczeniem , m arszałkiem Sejm u i Senatu  

i przedstaw icielam i w ładz państw ow ych w yru 

szył w poniedziałek rano na zw iedzanie urzą

dzeń m arynarki w ojennej. N a pokładzie łodlzi 
podw odnej „W ilk" spotkali A ana Prezydenta  

dow ódca dyw izjonu łodzi podw odnych kom an

dor podporucznik Pław ski oraz dow ódca „W il

ka" kapitan m arynarki M ohuczy. O prow adzali 

Pana Prezydenta po łodzi udzielając w yjaśnień  

kierow nik m arynarki — adm irał Św irski oraz 

dow ódca floty kom andor U nrug. W spaniała po 

staw a załogi, św ietne w yekipow anie łodzi w  

najnow sze zdobycze techniczne, niezw ykła czy

stość i porządek w ewnątrz łodzi w zbudziły po 

dziw i zachv.yt zw iedzających. Pan Prezydent

żyw o interesow ał się szczegółam i techniczne- 

m i. N astępnie zwiedzono arsenał poazem Pan  

Prezydent i jego otoczenie w yruszyli m otorów 

kam i na o. r. p. „W icher", stojący na redzie. 

N a „W ichrze" pow itał Pana Prezydenta ko 

m andor Stankiew iczi dow ódca „W ichru —  

M orgenstern. „W icher" z Prezydentem i oto

czeniem  na pokładzie w yruszył całą parą przy  

pięknej pogodzie w stronę  

podw odna „Ryś" w ykonała  

kilkakrotnie się zanurzając  

ćw iczenia.

H elu, gdzie łódź 

szereg m anew rów  

i w ykonując inne

obawę, że św iętoN iektóre pism a w yrażały  

ogólno-narodow e zam ienić się m oże w św ięto  

bez w yrazu i bez pow agi. Pisała o tem „D rw ę

ca" (Now em iasto na Pom orzu), tw ierdząc, że 

„potrzeba w pierw usunąć z horyzontu naszego  
w ew nętrzno-politycznego życia te zgrzyty i 

rozdźw ięki, które niby czarne chm ury zw isają 

z niego nad naszem i głow am i, a ponure sw e 

cienie rzucać gotow e i na cały ten uroczysty  

obchód".
O rgan endecji na Pom orzu, „Słow o Pom or

skie" przed „Św iętem M orza" zupełnie drobne- 

m i czcionkam i podaw ało w iadom ości o „Św ię

cie" a jeśli podało to jeszcze w tonie lekce

w ażącym . —  M yśleli, iż „Św ięto M orza przez  

nich ignorow ane i nawoływanie iż Św ięto jest 

„początkiem  bram y w jazdow ej dla żydów  —  nie 

będzie ogólną m anifestacją narodową. —  Zm y

lili się panow ie z N . D ." —
N aród zrozum iał, że jeśli chodzi o m orze, 

to m yśli w szystkich są równe, —  niem a różnic  

politycznych, niem a partyj!

Wojna Paragwaju z Boliwją
Buenos Aires (Pat,) Z A ssum ption donoszą, i Buenos Aires. (Pat.) Poseł paragw ajski w  B u- 

w Paragw aju ogłoszono m obilizację pow sze- I enos A ires w w yw iadzie z przedstawicielam i 

prasy ośw iadczył, iż w ojna z boliw ją została
że
chną i w prow adzono stan w ojenny.

Assumption. (Pat.) R ząd zw rócił się do kon- ogłoszona w skutek ataku w ojsk boliw ijskich na  

gresu z żądaniem uchw alenia pow szechnej m o- jedną z fortyfikacyj paragwajskich.

bilizacji.

0 wyczynach niemieckiego dyplomaty
D o historji dyplom acji św iatow ej w ejdzie no

w e nazw isko: —  baron Em il von R intelon, rad

ca legacyjny poselstw a R zeszy N iem ieckiej w  

W arszawie i latem R oku Pańskiego 1932 za

stępca posła w charakterze charge d  affaires ad  

interim .

H istoryk dyplom acji zanotuje nazw isko ba

rona von R intelen w  rozdziale, noszącym  tytuł: 

— „jak dyplom ata denerw ow ać się nie pow ir 

nien i czego m u czynić nie w olno .

Jednocześnie zaś przybędzie cenny przyczy

nek do pojęć opinji publicznej o obyczajności 

niem ieckiej, o w ychow aniu, poczuciu taktu i 

znajom ości elem entarnych zasad grzeczności 

rów nież.

R ozpatrzm y następujący fakt: —  w dniu ob

chodzącym uroczyście przez całą Polskę „Św ię

ta M orza" dom y w polskich m iastach i w pol

skich w siach dekorow ane były flagam i państw o- 

w em i. Flaga biało-czerw ona pow iew ała rów nież 

na dom u, oznaczonym  N r. 1 w  (A lei R óż, pięknej 

ulicy w arszaw skiej, położonej w dzielnicy, za

m ieszkanej gęsto przez obcych dyplom atów . 

D om jest w łasnością polską i m ury jego, m ają 

zaszczyt udzielać schronienia baronowi Em ilow i 

von R intelen oraz kilku innym śm iertelnikom , 

m niej i w ięcej od niego dostojne stanow iska  

piastującym .

Słoneczny ranek niedzielny w yw abił barona 

von R intelen do znajdującego się przed dom em  

ogródka. Przechadzał się po żw irowej alejce, 

oddychał głęboko. O czy jego błądziły po nie

bie — tam , niedaleko od G dyni płynął teraz  

m oże Zeppelin, zdążając do G dańska. M yśli je-

Skróty
*  Królewiec. W  okolicy m iasteczka Secken- 

burg w Prusach W schodnich w ybuchła epidem - 

ja tyfusu  brzusznego.

*  Paryż. Z Tokjo donoszą, iż panują tam  

w ielkie upały, dochodzące do 42 stopni.

*  Cieszyn. W C hybiu, pow . cieszyński, a- 

resztow ano niebezpiecznego zbrodnianaa Stara

nia, którego skutego w kajdanki odprow adzono 

na posterunek policyjny i pozostaw iono pod do

zorem st. posterunkow ego D ordy. O północy  

zbrodniarz w yrw ał bagnet policjantow i i zadał 

m u ciężką ranę w brzuch, poczem sam zbiegł. 

Zbrodniarza dotychczas nie ujęto.

(Po św ięcie „Słow o Pom .“ dopiero zaczęło  

w ielkim i literam i drukow ać, że „Św ięto M orza!* 

się udało. —  Poco ta obłuda?!.

R ównież „K urjer Poznański" w yrażał obaA  

w ę, że św ięto stanie się św iętem nie całego! 

N arodu, lecz tyljjo  nielicznych grupek

O baw y były płonne. Św ięto odbyło się w ra- j 

m ach ogólno-narodow ej m anifestacji przeciw - 

niem ieckiej. C ały naród  zadokum entow ał, że Po

m orze i B ałtyk stanow ią po w ieczne czasy nie

rozerw alność z M acierzą. Św ięto odbyło się po | 
m yśli odezw y w ojew ody pom orskiego który m . I 

inn. m ów ił w odezwie tej: j

— „W G dyni... cały naród przez sw ych  ■ 

przedstaw icieli złoży ślubow anie polskiem u  1 

m orzu.... ’

N iechaj w szystkie organizacje i stow arzy- | 

szenia znajdą się w tym dniu nad m orzem w  
jednym szeregu.

N iechaj ci w szyscy, którzy chcieliby w ten  

czy w inny sposób kw est  jonow ać nasze praw o  

do w ybrzeża m orskiego, zrozum ieją, że, jeśli 

chodzi o m orze —  to niem a w Polsce ani par

tyj ani klas, niem a różnic religijnych ani spo

łecznych, jest tylko jeden w ielki i zw arty naród  

polski, św iadom y sw ych zadań i obow iązków ’".

Tak jest! N iem a, nie pow inno być, i nie 

m oże być różnic w śród organizacyj i zrzeszeń  

politycznych polskich tam , gdzie chodzi o całość  

naczych granic, gdzie chodzi o w ielką, potężną  

Polskę, tę Polskę, którą C hrobry i Jagiellono-fc 

w ie na m apie Europy zakreślili.

Zgrzyty, jeśli jakie istnieją, zniknąć m uszą j 

w naszym N arodzie. Tego w ym aga od nas do

bro kraju!

— O —

go pobiegły jeszcze dalej. W  N iem czech odby

w ały się w ybory —  kto w ie, jak to się w szyst

ko skończy? —  kogo się trzym ać? —  m oże H it

ler zw ycięży i pozostaw i na placówkach zagra

nicznych tylko tych dyplom atów , którzy hołdu

ją jego m etodom ? Trzeba być energicznym ! —  

pow iedział sobie baron von R intelen L.. w zrok  

jego padł na pow iew ającą przy sztachetach o- 

gródka flagę polską.

M usiał baron von R intelen odczuwać w tej 

chw ili sensacje psychologiczne, dające się po

rów nać z przeżyciam i duchow em i m łodego by 

ka na w idok czerw onej płachty torreadora. D o  

takiego przypuszczenia upow ażnia nas sposób  

postępow ania barona von R intelen na w idok  

flagi polskiej, pow iew ającej na polskim dom u, 

w stolicy Polski.

B yk m a zw yczaj rzucania się na płachtę 

czerwoną i darcia jej rogam i i kopytam i. B aron  

von R intelen zachow ał się w sposób identycz

ny z w yjątkiem  kopyt i rogów .

R zucił się tedy na flagę, zerwał ją i poczuł i 

błogie zadow olenie.

B yk, rzucając się na czerw oną płachtę, także 

nie pam ięta, że za niej m oże w ysunąć się os

trze szpady m atadora. B aron von R intelen nie  

zastanow ił się rów nież nad konsekw encjam i 

sw ego skoku na płot ogródka.

Sądzim y, że rząd polski w najbliższych  

dniach potrafi uprzytom nić m u te konsekw encje. 

D yplom ata, dem onstrujący na płocie ulicznym  

sw ój stosunek do państw a, w którem  jest akre- 

dytow any —  nie przynosi zaszczytu przedewszy- 

stkiem tym , którzy go na placów kę w ysłali.

#  Teheran. O kólnik m inistra Poczt i Tele

grafów w yznacza urzędnikom 4-m iesięczny ter

m in dla nauczenia się pisow ni literam i łaciń

ski  em i.
# Hamburg. R ząd państw a oldenburskiego  

upow ażnił gm iny do ściągania podatków w na

turze. Zebrane artykuły rozdzielane będą jako  

zasiłki opieki społecznej gm in.

# Hamburg. N a w ybrzeżu duńskiem nurek  

znalazł szćzątki okrętu linjow ego, który został 

w ysadzony w pow ietrze w r. 1808 w bitw ie z 

anglikam i. Zorganizow ano ekspedycję z nurków , 

która spodziew a się w ydobyć z dna m orza w ie

le przedm iotów m uzealnej w artości.

— O —
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Roverami 
nad Polskie Morze

J a k  już donosiliśmy, w  d n iu  2 1 l ip c a b r . ra -  

oo w y ru sz y ła w y c ie c z k a c z ło n k ó w  T o w . C y k li

s tó w  „ P o ź o ń ” —  u d a jąc a s ię n a d P o lsk ie M o 

rz e . —

T ra sa p ro w ad z iła p rz e z : G ru d z iąd z , N o w e ,  

S k ó rc z Z b le w o , S ta rą  K isze w ę sk ą d  u d a n o  s ię  

n a n o c le g ‘d o W y sin a p o w . K o śc ie rz y n a , g d z ie  

U C z e s tn ic y w y c ie cz k i z n a leź li g o śc in n e p rz y ję -  

u  d z ie rż a w c y  p le b a n k i p. Chodzińskiego.
W ' n a s tę p n y d z ie ń ran o w y c ie c z k a ru sz y ła  

z ły s in a  d o G d y n i, —  d o k ąd  p rz y b y to  w  n ie 

sp e łn a  4 g o d z in a c h . —

G o śc in y w G d y n i u d /z ie lił b . w ic e -p re ze s  

T o w . C y k lis tó w  „ P o g o ń " p . Chrzanowski. C a łe  

p o p o łu d n ie sp ę d z o n o  n a z w ie d za n iu  G d y n i ja k  

ró w n ież d z ie ń n a s tę p n y (so b o ta 2 3 l ip c a ).

N a u c z e s tn ik a c h w y c ie c z k i w ie lk a G d y n ia  

w z b u d z iła z ro z u m ia łe  z a in te re so w an ie  i p o d z iw ,  

te m b ard z ie j, ż e w śró d u c z e s tn ik ó w  w y c iec zk i  

z n a jd o w a li s ię ta cy , c o G d y n ię w id z ie li 5 la t 

w ste c z . —

P rz e d s ta w ic ie le w ła d z w  G d y n i b y li d la u -  

c z e s tn ik ó w  w y c ie cz k i b a rd z o u p rz e jm i, z w ła sz 

c z a p o lic ja .

Z c iek a w y c h o b je k tó w ja k ie z w ie d z o n o w  

G d y n i w y m ie n ić n a le ży : Ł u sz c z a rn ię  ry żu , u rzą 

d z e n ie p o r tu h a n d lo w e g o , ró ż n e m a g a z y n y , 

p o c z tę , b a n k i, p rz e tw ó rn ię p rą d u e le k try c z n e 

g o i c a ły s z e re g in n y c h .

P o z a te m  b y liśm y św ia d k am i o d jaz d u o k rę 

tu „ K o śc iu sz k o " k tó ry u d a w a ł s ię z w y c ie cz 

k o w ic z a m i d o  B e lg jL  (W y c ie c z k a z o rg a n iz o w a n a  

p rz e z I . K . C . K ra k ó w ).

P o  p o łu d n iu  u d a ła  s ię  w y c ie c z k a  p rz e z  P u c k  

d o C e tn ie w a , d o o b o z ó w  le tn ic h p . w . i w . f . 

g d z ie  sp o tk a ła K o m e n d a n ta p . w . iz W ą b rz e ź n a  

por. Kuliszewskiego.
Z a w sta w ie n n ic tw e m  p . p o r . K . u z y sk a liśm y  

w  o b o z ie  n o c le g  i ja k o ta k ie p rz y ję c ie . —

W  n ie d z ie lę ra n o  (2 4 . 7 .) w y ru sz o n o w  d ro 

g ę p o w ro tn ą z n o w u  d o W y sin a . —

W  W y sin ie p o z o s tan o  d o  w to rk u  ra n a , g d y ż  

g o śc in n y  g o sp o d a rz  d o m u  p . C h o d z iń s ik i z a trz y 

m a ł g o śc i c e le m  o d p o c z y n k u . R a n o  w e w to re k  

ż e g n a n i p rz e z z a c n y c h p p . C h o d z m śk ic h w y ru 

s z y liśm y  r to K o b y  F in a .

P o 7 -m io g o d z in n e j je ź d z ie łą c z n ie z p rze r 

w a m i. w y c ie c z k a p rz y b y ła d o W ą b rz e ź n a .

P rz e z c a ły c z a s ja z d y n ie b y ło p rz e sz k ó d  

w  ro d z a ju „ p a n y " .

O g ó łe m u c z e s tn icy w y c ie c z k i p rz e b y li 5 5 0  

k im . —  U d z ia ł w  w y c ie c zc e  w z ię li: p rz o d o w n ik  

T o w . C y k l. „ P o g o ń "  p . F r. Z ió łk o w s lk i ja k o  k ie 

ro w n ik  w y c ie c z k i a  d a le j c z ło n k o w ie : J a n  R a c?  

k o w sk i, K lem e n s P a ra d o w sk i i J a n  H e ld t.

W  n a s tę p n y m  p u n k c ie  p . p rz e w o d n i
c z ą c y  d r . P io tro w sk i o d c z y ta ł d e k re t p .  
W o je w o d y P o m o rsk ie g o , z a tw ie rd z a ją
c y  p . J . D e rę g o w sk ie g o  n a  z a s tę p c ę  b u r 

m is trz a .
P o  o d c z y ta n iu  d e k re tu  p rz y s tą p io n o  

d o  z a p rz y s ię ż e n ia  p . D e rę g o w sk ie g o , p o -  
c z e m  sp is a n o  o so b n y  a k t z  o d b io ru  p rz y 
s ię g i i p . b u rm is trz S c h w a rz p rz e z p o 
d a n ie  rę k i w p ro w a d z ił p , D e rę g o w sk ie 

g o  w  u rz ą d .
P u n k t trz e c i: P . b u rm is trz w p ro w a 

d z ił w  u rz ą d  ra d n e g o  m ia s ta p . P io tra  
B ia łe g o  w  m ie js c e p . D e rę g o w sk ie g o .

W  m y ś l p u n k tu  c z w a r te g o  o b ra d  u -  
c h w a lo n o  b u d ż e t a d m . i  p rz e d ls ię b io rs tw  
k o m . n a  ro k  1 9 3 2 /3 3  z g o d n ie  z e  z a s trz e 
ż e n ia m i w sk a z a n e m i w d e k re c ie z a 
tw ie rd z a ją c y m  p . W o j. P o m . P o  re fe ra 
c ie p . b u rm is trz a  u c h w a lo n o  b u d ż e t ja k  
n a s tę p u je : d o c h o d y w y n o sz ą ra z e m  z ł.

z m ia n . W o d o -

c ie p , b u rm is trz a  u c h w a lo n o  b u d ż e t ja k  
n a s tę p u je : d o c h o d y w y n o sz ą ra z e m  z ł. 
4 0 1 .3 7 1 .3 8  —  w y d a tk i z ł. 4 0 1 .3 7 1 3 8 , E -  
le k tro w n ia M ie jsk a : b e z  

c ią g i:  
w y d a tk i 
z y sk  
ra z e m  
d o c h o d y

R z e ź n ia M ie jsk a :

w y d a tk i
z y sk
ra z e m
d o c h o d y

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, dnia 3 sierpnia 1932 roku.

z ł. 3 9 .3 1 9 .6 6
z ł. 1 3 .1 8 6 .0 9

5 2 .5 0 5 .7 5
5 2 .5 0 5 .7 5

z ł. 
z ł.

z ł. 
z ł.

2 0 .5 9 0 .8 8
1 6 .2 3 0 .1 2  

z ł. 3 6 .8 2 1 .—
3 6 .8 2 1 .—z ł.

K a n a liz a c ja M ie jsk a :

w y d a tk i  
d o c h o d y

J e z io ra  M ie jsk ie : b e z z m ia n .

z ł. 
z ł.

1 9 .8 7 2  —
1 9 .8 7 2 .—

Z  N A G Ł E G O P O S IE D Z E N IA R A D Y  

M IE JS K IE J .

N a g łe , p u b lic z n e p o s ie d z e n ie R a d y  
M ie jsk ie j o d b y ło  s ię w  u b ie g ły  p ią te k  o  
g o d z . 6 - te j w ie c z o re m , p rz y  u d z ia le 1 8  
ra d n y c h  i 4 c z ło n k ó w  M a g is tra tu  z p .  
b u rm is trz e m S c h w a rz e m . S e k re ta rz o 
w a ł p . N o w ic k i, s e k r. p o lic y jn y . P k t. i . 
d o ty c zy ł z a w ie sz e n ia ra d n e g o p , C y l-  
k e ‘g o  w  c z y n n o śc ia c h  ja k o ra d n e g o . U -  
c h w a ła  R a d y  M . z a w ie sz a ją c a  p . C y lk e -  
g o z o s ta ła u c h y lo n a . N a d  p o w y ż sz y m  
p u n k te m  z a b ie ra li g ło s p p . A b ra m o w ic z  
i G a sz y ń sk i.

W y d a tk i p rz e d s ię b io rs tw :

■ra z e m : z ł-  2 0 0 .4 2 1 ,2 4
z y sk i  z ł. 1 1 4 .2 8 6 ,6 1
D o c h o d y ra z e m  z ł. 3 1 4 .7 0 7 ,8 5

S p ra w a  w y ja z d u  n a  „ Ś w ię to  M o rz a "  
d o  G d y n i. W n io se k  p . G a sz y ń sk ie g o  a b y  
R a d a  M . u p o w a ż n iła  p . S z c z u k ę  d o  p o d 
p is a n ia  a d re su  h o łd o w n ic z e g o  d la  P .  P re 
z y d e n ta R z e c z p . g d y ż p rz e w o d n ic z ą c y  
a n i z a s t. p rz e w . d o  G d y n i w y je c h a ć  n ie  
m o g ą , u p a d ł 8  g ło sa m i p rz e c iw k o  6  g ło 

so m .
R a d a M ie jsk a u p o w a ż n iła  p . b u rm i

s trz a  d o  p o d p is a n ia  a d re su  h o łd o w n ic z e 

g o .
W  n a s tę p n y m  p u n k c ie p rz e k a z a n o  

sp ra w ę  p ism a k s . p ró b . Z a k ry s ia  c o  d o  
I  p rą d u e le k try c z n e g o M a g is tra to w i d o  

z a ła tw ie n ia .

S p ra w a  re d u k c ji ja rm a rk ó w  k ra m -  
n y c h  w  z w ią z k u  z p ism em  p . S ta ro s ty  
b y ła  s z e ro k o  o m a w ia n a . W  w y n ik u  d y 
sk u s ji R a d a M ie jsk a n ie  p rz y c h y liła s ię  
d o  re d u k c ji ja rm a rk ó w  k ra m n y c h , w y 
p o w ia d a ją c  s ię  9  g ło sa m i p rz e c iw  re d u k 

c ji ja rm a rk ó w .

S p ra w ą re g u la m in u o b ra d  R a d y M . 
o d ro c z o n o w  c e lu  p rz y g o to w a n ia re g u 
la m in u  p rz e z  sp e c ja ln ą  k o m is ję , w  sk ła d  
k tó re j w sc h o d z ą  p p .: d r . P io tro w sk i, A -  
b ra m o w ic z , B o ja rsk i, M a n ik o w sk i.

W  w o ln y c h  g ło sa c h  p o ru sz a n o  sp ra 
w ę b e z ro b o tn y c h o ra z sp ra w ę w y w ie 
s z e n ia k rz y ż a  w  s a li R a d y  M ie jsk ie j.

N a te m  n a g łe p o s ie d z e n ie R a d y  M . 
z a k o ń c z o n o .

—  O so b is te . S e k re ta rz  p o i. p . F ra n 
c isz e k  N o w ic k i m ia n o w a n y  z o s ta ł p rz e z  
W o je w o d ę P o m o rsk ie g o  I . z a s tę p c ą U -  
rz ę d n ik a S ta n u C y w iln eg o  n a  m ia s to  

W ą b rz e ź n o .
—  U d z ia ł w  K ra jo w y m  Z je ź d z ie  P o l

sk ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  ja k i  o d b y ł  s ię  
w  d n iu  w c zo ra js zy m  w  G d y n i, w z ią ł u -  
d z ia ł z k o ła w ą b rz e sk ie g o  p . p re z e s  
S m ó lsk i, n a c z . iS ą d u .

—  H o łd  F e d e ra c ji b . W o jsk o w y c h  P . 
P re z y d e n to w i R z e c z y p o sp o lite j . W  d n iu  
2  b m . p o d c z a s  h o łd u  P o m o rz a  d la  P .  P re 
z y d e n ta ■R z ec z y p o sp o lite j , w rę c z y ł a k t  
h o łd u  p re z e s w o je w ó d z k i F e d e ra c ji b . 
W o jsk o w y c h p . d r . S iu d o w sk i z P rz y 
d a te k , p u łk , re z e rw y  z a p e w n ia ją c  P . P re  
z y d e n ta o  w ie rn o śc i b . . w o jsk o w y c h  d 'la  
R z e c z y p o sp o lite j . Z  p o w . w ą b rz e sk ie g o  
b ra li u d z ia ł c z ło n k o w ie F e d e ra c ji b . 
W o jsk o w y c h : p . m a jo r w  s t . sp o c z y n k u  
B ig o c k i, p re z e s p o w . F e d e ra c ji o ra z  
c z ło n k o w ie : F r . C z e rw iń sk i, D u d z ia k i 

A . S z c z u k a .

—  „ B o g u  d z ię k i —  z n o w u  5 0  s trz e l
c ó w  m n ie j" . —  K ie d y  p o  m ie śc ie  n a sz e m  
ro z e sz ła  s ię  w ia d o m o ść  o  k a ta s tro f ie  k o 
le jo w e j p o d  T c z e w e m , je d e n  z  tu te js z y c h  
z a g o rz a ły c h  w y z n a w c ó w  id e i o b w ie p o l- 
tsk ie j, p rz y ją ł w ia d o m o ść o  k a ta s tro fie  z  
z a d o w o le n ie m , d o d a ją c : „ B o g u d z ię k i 
z n o w u  5 0  s trze lcó w  m n ie j" , ( t j . ty c h  c o  
je c h a li n a  Ś w ię to  M o rz a  i z o s ta li w  k a 
ta s tro f ie  ra n n i) . W id z im y  z te g o , ż e  z a 
w iść o b w ie p o lak ó w  d o  S trz e lc a je s t o -  
g ro m n a . A le ,  , w ie m y , ja c y  k a to lic c y  s ą  
o b w ie p o lc z y c y  w  n a sz e m  m ie śc ie .

—  K o n c e r t i d a n c in g . N o w y d z ie r 
ż a w c a  re s ta u ra c ji  d w o ir.c o w e j u rz ą d z a  w  
n a ld c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę , d n ia 7 s ie rp n ia , 
w  p a rk u  n a  G ł. D w o rcu  k o n c e r t p o łą 
c z o n y  z d a n c in g ie m . P o c z ą te k  o g o d z ,  
3 -c ie j p o  p o ł. P rz y g ry w a ć  b ę d z ie d o b o 

ro w y  z e sp ó ł m u z y c z n y .

—  N a  w to rk o w y m  ta rg u  p ła c o n o  z a ; 
k a r to f le  c tr . z ł. 3 t2 i0 , ja b łk a  fu n t 0 ,3 0  z ł.,  
m a s ło  fu n t 1 ,3 0 — 1 ,4 0 z ł., ja jk a m e n d e l  
1 ,2 0 — 1 ,3 0  z ł., c e b u la  p ę c z e k  0 ,1 0  z ł., w i
śn ie  fu n t 0 ,2 5  z ł,, m a rc h e w  p ę c z e k  0 J0  
z ł., o g ó rk i 3  s z tu k i z a  0 ,1 0  z ł. o g ó rk i d o  
z a p ra w y  m e n d e l 0 ,2 5  z ł., k a p u s ta  0 ,1 0 —  
0 ,1 5  z ł., g rz y b k i m ia rk a  0 ,2 0  z ł.

—  Z  ja rm a rk u  'n a b y d ło  i k o n ie . W  
d n iu w c z o ra js z y m  o d b y ł s ię w  m ie śc ie  
n a sz e m  ja rm a r ik m ie s ię c z n y n a  b y d ło  i  
k o n ie . S p ę d z o n o  w ie le  b y d ła  i k o n i; z a  
k ro w y  p ła c o n o o d  1 0 0 — 2 5 0  z ł., z a  k o 
n ie  ju ż  o d  5 0  d o  4 5 0  z ł. z a le ż n ie o d  k o 
n ia . T ra n z a k c y j d o k o n a n o  b . m a ło .

—  P o lk a sp rz e d a ła g o sp o d a rs tw o  
n ie m c o w i. T rz e c i w  o s ta tn im  c z a s ie  n o 
tu je m y w y p a d e k sp rz e d a w c z y lk o s tw a . 
W ła śc ic ie lk a 7 0 m o rg o w e g o  g o sp o d a r 
s tw a J a b ło ń sk a , sp rz e d a ła  je n ie m c o w i 
z O rz e c h ó w k a , a  k u p iła  8 -m o rg o w e  g o 
sp o d a rs tw o o d p . B o c z k a z R y ń sk a .  
S p rz e d a w c z y k o s tw o J a b ło ń sk ie j n a le ż y  
z c a łą su ro w o śc ią  p o tę p ić . P ra w d z iw i 
P o la c y  z  p o g a rd ą  p a trz ą  n a  z d ra jc z y n ię  
sp ra w y n a ro d o w e j!  (x )

— Z plaży wąbrzeskiej. (U w ag i n a c z as ie ) .  

W ie le m ło d y ch o só b u rzą d z a so b ie n a p la ż y  

p o d z a m e c k ie j g rę w p iłk ę , w z n o szą c tu m a n y  

p ia sk u , a c z ase m  i u d e rz a ją c i lu id z i, k tó rz y  ta m

p rz y b y li , b y u ż y ć sp o k o ju  i w y w o z a su . N ie n a  

te m  k o n ie c . N ie d a w n o  te m u , g d y je d n a z p a ń  

z w ró c iła u w ag ę g ro n u m ło d y c h p a n ien e k , b y  

p rz en io s ły s ię z g rą w  p iłk ę tam , g d z ie g o śc i 

n ie m a , z a s tęp c z y n i ła z ie n n e j n ie d o ść , ż e  o św ia d 

c zy ła , a b y  s ię to  to w a rz y s tw o  n a d a l b a w iło , to  

je s z c z e w  n ieg rze c z n y  sp o só b z w ró c iła s ię d o  

p a ń : , ,T o s e m o ż e c ie iś ć d a le j" , a ja k s ię n ie  

p o d o b a , to  z a b ie ra jc ie s e  rz e c z y  z  k a b in y  i id ź 

c ie p re c z i , ż e je j z a le ż y w ięc e j n a sz e śc iu  

N ie m c ac h , ja k  trz e c h P o la k a c h !" A  to  c i P o l

k a ! D o te g o d o c h o d z i, ż e u n a s n ie m o ż n a  

z w ró c ić n ik o m u  u w a g i, (z a z n a c z a m , ż e  p a n ie n k i 

c o  g ra ły  w  p iłk ę , b y ły  N iem k a m i!) W  ten  d z ień  

p rz e w a żn ie s a m i N ie m c y b y li n a p la ży . W y o 

b ra ź m y  so b ie , g d y b y  to  b y ło  w  G d a ń sk u , S o p o 

ta c h , lu b in n em  m ie js c u k ą p ie lo w em  w  N iem 

c z e c h , ja k b y ta m  p o s tą p io n o  z P o la k am i. A  tu  

n ied o ść , ż e to le ra n c ja p rz e c h o d z i g ra n ic e , le c z  

n a d to  b ie rz e s ię N ie m c ó w  w  o b ro n ę , a p o n ie 

w ie ra ro d a k a m i! S m u tn e , a le p raw d z iw e . T rz e -  

b a b y  k o n ie c z n ie , b y  ła z ie n n a  n a c z a s sw e j c h o 

ro b y  b ra ła ta k ą  z a s tę p c z y n ię , k tó ra b y  b y ła  d la  

g o śc i g rz ec z n a . T a k ą  o so b ę , k tó ra  s ię  ta k  z a c h o 

w a ła , p o w in ie n d z ie rż a w c a ła z ie n e k n a ty c h 

m ias t u su n ą ć . U w a ż a m  ta k ż e , ż e je ż d ż e n ie ro 

w e ra m i w  m ie js ca c h  p rz ez n a cz o n y c h  n a p la żo 

w a n ie w in n o b y ć w z b ro n io n e , ja k ró w n ie ż i 

k ą p a n ie p só w  w  m ie js c ac h p rz e z n a c z o n y c h d o  

k ą p ie li . T rz e b a , ż e b y  w  to  w g lą d n ę ły  o d p o w ie d 

n ie c z y n n ik i, —  b y  s ię to , ja k o b e c n ie , w ię c e j 

n a d a l n ie  p o w tó rzy ło  W id z .

RUCH TOWARZYSTW
—  Z e b ra n ie  T o w . W ła śc ic ie li N ie ru 

c h o m o śc i o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a rte k , d n ia  
4 b m . o  g o d z . 7 ,3 0  w ie c z o re m  w  lo k a lu  
p . S z y m a ń sk ie g o  „ H o te l p o d  B ia ły m  O r
łe m " . O  l ic z n e p rz y b y c ie p ro s i

Z a rz ą d .
— Związek Inwalidów Wojennych Koło Wą

brzeźno. Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie sd ę w  

n ie d z ie lę 7 s ie rp n ia o g o d z . 2 -g ie j w  lo k a lu p . 

M a rk iu sz e w śk ie g o . Z p o w o d u w a ż n y c h sp ra w  

p rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie cz n e .

Z a rz ąd .

— Baczność Straż Ogniowa! We wtorek 9 

b m . o g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z iie s ię  w  S tra ż n ic y  z e 

b ra n ie m ies ięc z n e . P rz y b y c ie w szy s tk ic h  c z ło n 

k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d .

Oppowiedzi Redakcji
P. Szatkowski — Wałycz. Z a cz ek a m y  a ż d o  

ro z p ra w y  s ą d o w e j —  n ie u m ieśc im y  sp ro s to w a 

n ia .

—  P a n  M . S ta s iń sk i. S p ro s to w a n ia  
n ie z a m ie śc im y —  z a c z e k a m y d o ro z 
p ra w y  s ą id o w e j k tó ra w y k a ż e c z y  b ra t  
P a ń sk i je s t w in n y  c z y  n ie .

—  K o re sp o n d e n to w i z  Ł o b d o w a . Z a 
c z e k a m y  d o  ro z p ra w y  s ą d o w e j —  c h w i
lo w o  n ie  z a m ie śc im y .

—  Z a in te re so w a n e m u . N a p isó w  ta 
k ic h je s t b . w ie le . O g ło s im y  n a z w isk a  
ty c h  p a n ó w .

P R Z E C IW  Z A K U S O M  N IE M IE C K IM  
n ie w y s ta rc z y  p ro te s t s ło w n y ,  
trz e b a c z y n u . T y m  c z y n e m  to  
w stą p ie n ie  w  s z e re g i L . O . P . P .

D ru k ie m i n a k ład e m Z a k ła d y G ra f ic z n e  
B o les ła w a S z c z u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie 
d z ia ln y  : Bolesław Szczuka, W ą b rz e ź n o , 

M ic k ie w ic za 1

l podrób po powiecie
(O d  sp e c ja ln eg o  sp ra w o z d a w c y ) . 

P Ł U Ż N IC A .

C ią g le n a  p o s te ru n k u  —  „ W si p o g o d n a  
w si w e so ła " —  N a o d p u s t w  P łu ż n ic y

Z a sa d ą  p e w n e j c z ę śc i lu d z i, k tó rz y  
lu b ią  z a sy p ia ć , je s t c z u w a ć . M y , p ra c o 
w n ic y  o d  p ió ra  i a tra m e n tu , d z ie n n ik a 
rz e , z a z d ro śc im y  im  s e rd e c z n ie . Z c a łą  
p rz y je m n o śc ią c h o ie lib y śm y  z a sn ą ć n a  
c h w ilę , o d p o c z ą ć , a  n ie m o ż e m y . C z u 
w a n ie je s t n a sz ą n ie z a sa d ą , a le o b o 
w iąz k iem . W c ią ż  s ta ć  m u s im y  n a  p o s te 
ru n k u . P rz y z w y c z a je n ie trz y m a n ia s ię  
p ió ra  w  rę k u  je s t u  n a s ta k  -m o c n e , ż e  
n ie  p o tra f im y  n a rz ę d z ia  te g o 1 o d ło ż y ć  n a  
b o k , c h o c ia ż b y  p rz y  je d z e n iu .

N ie w ie rz y c ie ? P ro s im y , w p a d n ijc ie

d o n a s d o je ld n e j lu b d ru g ie j re d a k c ji . 
P rz e k o n a c ie  s ię o  te m  n a o c z n ie . 'D z ie n 
n ik a rz , to  m a sz y n a , k tó ra  p u sz c z o n a w  
ru c h , n ie  p rz e s ta je  sw y c h  'fu n k c y j p e łn ić . 
C h y b a , że.... s ię  z e p su je ... .

A le p rz e c h o d z ę  d o  w ła śc iw y c h rz e 
c z y , d o  sw o ic h  w ra ż e ń .

N ie d z ie la . D z ie ń , p ię k n y , s ło n e c z n y , 
C d  ra n a  ju ż u p la n o w a łe m w y ja z d n a  
w ieś , w ie ś , k tó ra p rz 'e c ie z n a s , m ie sz 
c z u c h ó w  ż y w i... J a d ę w  p o w ia t d o  P łu ż 
n ic y , b o ć  p rz e c ie „ G ło s" d a ł z a p o w ie d ź  
o  u m ie sz c z a n iu „ lis tó w  z  p o d ró ż y " —

W  iP łu ż n ic y d z iś o d p u s t św . M a łg o 
rz a ty . L u d z i w ię c z e w sz ą d  p o z je ż d ż a ło  
s ię w ie le , z ró ż n y ch s tro n . R ó ż n o b a r 
w n y t łu m  sp ie sz y ł d o K o śc io ła p ro s ić  
k o rn ie  u  s tó p  P rz e n a jśw ię ts z e g o S a k ra 
m e n tu o z d ro w ie d la s ie b ie , d la ro 
d z in y i k re w n y c h .

P rz e d m u re m c m e n ta rn y m p e łn o  
s tra g a n ó w , w  k tó ry c h sp rz e d a ją Id ie w o *  

c jo n a lja . —

P o n a b o ż e ń s tw ie —  id ę d o o g ro d u  
p . D ą b ro w sk ie g o —  ro jn o tu  i g w a rn o 1. 
L u d n o ść sp ra g n io n a  p rz y sz ła s ię o c h ło ń  
d z ić w o d ą so d o w ą  c z y p iw e m . M u sz ę  
s tw ie rd z ić , ż e  le m o n ia d a  t . z w . .„ S in a lc o  
je s t n a d z w y c z a j d o b rą , o ry g in a ln ą , b e z  
ja k ic h k o lw ie k  d o m ie sz e k  in n y c h  so k ó w , 
w y d z ie la ją c y c h sp e c y f ic z n ą w o ń . —  
N ic  d z iw n e g o ., ż e  w sz y sc y  p iją  „ S in a lc o "  
—  k to  m a w ięc e j g ro sz a w  k ie sz e n i —  

p iw o , —
S iłę lu d z i z n a jo m y c h sp o tk a łe m  n a  

o d p u śc ie  — C i, z n a ją c  m n ie , p rz y sz li d o  
m n ie to z e sk a rg a m i, z p o ż a len ia m i a  
in n i z n ó w  o  p o ra d ę  i in fo rm a c je . —

C o m  w id z ia ł, c o m  s ły sz a ł? W ie le ,  
b a rd z o  w ie le , n ie k tó ry c h  rz e c z y  tu  p o 
w ta rz a ć  n ie  m o ż n a  z e  w z g lę d u  n a  e ty k ę  
—  a  in n e  z n ó w  —  p o s łu c h a jc ie , c o  o p o 

w ia d a ją :
K ilk a n a śc ie !d n i te m u , w  n ie d z ie lę  

p . R a tk o w sk i z C z a p e l —  w y s ła ł 1 5  
lu d z i n a  c z e le z e  sw o im  b ra te m  d o  D ą -

b ró w k i p o w . C h e łm n o  d o  p . d z ie d z ic a  
C ic h e g o , a b y  ta m ... z a ją ć  k ro w y  z a  d łu g  
ja k i p . C . m ia ł u  p . R a tk o w & k ie g o . —  
W y p ra w a , (w  s a m o  n a b o ż e ń s tw o ) b y ła 
b y sk o ń c z y ła s ię fa ta ln ie , g d y ż p . C . 
u ż y ł b ro n i p a ln e j, s trz e la ją c w  p o w ie 
trz e , w sk u tek  c z e g o  n a p a s tn ic y  —  „ k o 
m o rn ic y " z w ła sn e g o g a d z im i  s ię , u -  
c ie k li . —

W ie le m ó w ią w  P łu ż n ic y  o  S p ó łc e  
E lek try f ik a c y jn e j, b o te ż p ra w d a , —  
ż e ta k ie rz e c z y  m o g ły  s ię d z ia ć a ż d o 
s z ły  d o  rą k ... p ro k u ra to ra . L u d n o ść  m ie j
s c o w a c z e k a z n a p rę ż e n ie m w y n ik u  
ro z p ra w y s ą d o w e j,, k tó ra w y k a ż e , k to 1 
z a w in ił —  W  c z e m ?  w sz y sc y  w ied z ą !

O  g o sp o d a rc e  w  M le c z a rn i te ż  w ie le  
n ie p o c h le b n y c h  rz e c z y  m ó w ią . M le c z a r 
n ia p łu ź n ic ik a je s t je d y n ą m le c z a rn ią ,  
o ła c ą c ą  n a jm n ie j z a  m le k o , a  „ u rz ę d n i
k ó w "  je s t sp o ro ,

(C ią g d ia ls z y n a s tą p i) .
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D n ia 1 s ie rp n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z ; 1 5 ,3 0 z m a r ła  p o  c ię żk ich g g  
c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n a  S a k ra m e n ta m i św ię te m i n a sz a  k o c h a - J  
n a c ó rk a i s io s tra

ś . p .

tali lniHiiini
o c z em  d o n o s i w  c ięż k im  sm u tk u  p o g rą ż o n a

RODZINA
W Ą B R Z E Ź N O , w  s ie rp n iu 1 9 3 2 r .

E k sp o r ta c ja  z w ło k  o d b ę d z ie s ię , d n ia 4 b m . o g o d z  n ie  
8 ,3 0 o d  B o ż e j M ę k i z p o d R a d zy n a d o k o śc io ła p a ra f ia ln e 

g o  n a s tę p n ie p o g rz e b .

D n ia 1 b m . o  g o d z . 1 5 ,3 0 z asn ę ła  w  P a n u n a sz a  k o le ż a n k a  

Ś . p .BA

M a r t a  J a n k i e w i c z d w n a
k tó ra z a le ta m i S w e g o c h a ra k te ru  z je d n a ła  n a s  w szy s tk ic h  i o d e jś c ie m  S w e m  

w  z a św ia ty  p o z o s taw iła  u  n a s sz c z e ry  ż a l.

P r a c o w n i c y

U r z ę d u  P o c z t o w o -  T e l e g r a f i c z n e g o

w  W ą b r z e ź n i e

Pijcfe tylHo
z  B ro w a ru  G ru d z ią d z k ie g o

W .  S O M M E R  i  S k a

xnane ze swej dobroci 

i znakomite PIWA
O D D Z I A Ł  W Ą B R Z E Ź N O

u l i c a  R y n k o w a  J M s 1

S z a n o w n e m u O b y w a te ls tw u m ia s ta i o k o lic y W ą b rz e ź n a u p rz e jm ie  

d o n o sz ę , ź e w  d n i u  4  b m . O T W I E R A M  A P T E K Ę  w  W ą b r z e ź n i e  

R y n e k  N r .  4 , k t ó r ą  p r o w a d z i ć  b ę d ę p o d  n a z w ą

NOWA APTEKA
A p t e k ę  z a o p a t r z y ł e m  w  l e k i  i  s p e c y f i k i k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e , 

=  w o d y  m i n e r a l n e , a r t y k u ł y  c h i r u r g i c z n e  i  w e t e r y n a r y j n e  =

Z p o w a ż a n ie m

W A C Ł A W  J A N K O W S K I
a p t e k a r z

D n ia 1 1 V III 1 9 3 2 ro k u  o  
g o d z , 1 5 w  lo k a lu  p . H e r-  
k ta  w  O rz e c h ó w k u  z o s ta 

n ie

p r z e d z i e r ź a w . 

j e z i o r o

g m in n e o b sz a ru 3 0  
h e k t, n a la t 6

S o l t y s M u c h a

K i l k a  

m l ó e k a r n i  
ta n io  n a  sp rz e d a ż  

W ą b r z e ź n o  
u l .  C h e ł m i ń s k a  1 5

PIECZĄTKI 
ró 

kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

K U P I Ę  

gosnodarslwii 
d o  1 5  m ó r g  

b l i s k o  W ą b r z e ź n a

Z g ło sz e n ia z p o d a n ie m  
w aru n k ó w  i c e n y  sp rz e 
d a ż y  d o  a d m in is tr .  „ G ło su  
W ą b rz .“ p o d  „ G o sp o d a r 
s tw o " .

B.SZCZUK

i merarowe 
mosiężne 

i firm.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  5 . 8 . 3 2 . o  g o d z . 3  p o  p o ł, sp rz ed a w ać  b ę d ę  
w  d ro d z e p rz e ta rg u p ry z m u so w e g o u p . Ja n a Ż y 
w ie c k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie u l. /G ru d z ią d z k a

1 m a sz y n ę d o  w y rab ia n ia  c a is ta , 1 m o to r e le k tr .
1 tek ę  sk ł. z p u lp ite m , 1 rę g a ł sk ł. 2  c z ę śc io w y ,  
1 k a n ap ę , 1 s tó ł, 6  k rz e se ł, 1 b u fe t; 1 sz a fę d o  
b ie liz n y , 2 s to lik i, 1 k w ia tn ik  i 1 z e g a r ( re g u la 
to r) . • -

R e c , z . k o m o rn ik są d o w y w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k , d n ia 5 . 8 . 3 2 . o g o d z . 1 4 ,3 0 sp rz e d a 
w ać b ę d ę w  d ro d ze e g z ek u c ji w  N o w y m d w o rz e u  
S t. G o śc in ia k a n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

sz a fę d ę b o w ą , u m y w a lk ę d ę b o w ą z lu s trem , 2  
b y c zk i, ja łó w k ę ,, d y w an , g a rd e ro b ia rk ę z lu s t
re m , 1 k o m p le t k o sz y k o w y c h m eb li, sk ła d a ją 
c y  s ię z 1 s to łu , 2  fo te li i k a n a p k i, b iu rk o  i p a 
ra w a n d o p ie c a k lo sz o w y . 8 4 7 /3 2

R o g o w sk i, k o m o rn ik  są d . w  K o w a lew ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k d n ia  5 . 8 . 3 2 . o  g o d z . 1 4  sp rz e d a w a ć  
b ę d ę  w  d ro d z e e g u e k u c ji w  N o w y m d w o rz e u G u 

s ta w a G ie sb re ch ta n a jw ię ce j d a ją c em u z a g o tó w 
k ę :  8 5 7 /3 2

m a sz y n ę d o  sz y c ia  S in g e r.

R o g o w sk i, k o m . są d . w  K o w a le w ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  c z w a r te k , d n ia 4 . 8 . 3 2 . o  g o d z . 1 1 sp rz e d a 
w ać b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji w  W ę g o rz y n ie u p . 
W ik to r ji S z c ze p a n ia k ó w n y  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę : 8 6 6 /3 2

3 0 0 k la f t to rfu .

R o g o w sk i, k o m . są d . w K o w a le w ie .

<«

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  so b o tę , d n ia 6 . 8 . 3 2 . o g o d z . 1 2  sp rz e d a w a ć  
b ę d ę w  d ro d z e e g z ek u c ji w  S ie ra k o w ie p rz ed o -  
b e rż ą p . S z ty rb ic k ie g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o 
tó w k ę : 5 5 9 /3 2

b iu rk o , lu s tro , u m y w a lk ę z lu s tre m , s to lik d ę 
b o w y , w a g ę d e c y m a ln ą i p iec ż e la z n y , . jra

R o g o w sk i, k o m o rn ik  są d . w  K o w a le w ie . ' 

’ I 
<4

O D W O Ł A N IE

L ic y ta c ja  o g ł. n ,a 2 0  l ip c a  3 2  r . u  p . J . B o g a ie c -  
k ię g o w  Z ie le n iu w  n r . 8 3 „ G ł. W ą b rz .“ z o s ta ła  
o m y łk o w o o g ło sz o n a .

R o g o w sk i, k o m . są d . w  K o w a le w ie .

R E K L A M A -
o t  d ź w i g n i a p r z e m y s ł u  i  h a n d l u

Pi ii il HU „Mir Mim II

I N O W R O C Ł A W

(N o w o w y b u d o w a n y , 3  m in u ty  o d  Z a k ła 

d u ) - 3 0 p o k o i n o w o c z e śn ie , k o m fo r

to w o u rz ą d z o n y c h , w e d łu g  n a jn o w sz e j 

h ig je n y . T e le fo n  w  m ie jsc u . O ra n ż e rja  

d la  k o rz y s ta n ia  z  p ro m ie n i  s ło n e c z n y c h  

O b sz e rn y o g ró d z d o b n ic z y . C e n y  d la  

k a ż d e g o  p rz y s tę p n e
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P I E H  N A J S O W O C Z E 8 N I E J S Z E  K I N O  D Ź W I Ę K O W E W  ś r o d ę d n i a  3  o  g o d z . 8 , 4 5

III
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III

S Ł O Ń C E ?  " I IM iM K liM ł

III

m iło ść , z a z d ro ść , f l ir t i p o św ię c e n ie  z a k u lis a m i k a b a re tu  

W  ro li ty tu ło w e j c z a ru ją ca u lu b ie n ica  E u ro p y

A N N Y  O N D R A

W  c z w a r t e k , d n i a  4  i  w  p i ą t e k , d n i a  5  b m .  

n ieb y w a łą  d o tą d se n sa c ję w y w o ła p o tę ż n y  p rz e b ó j ro sy jsk i  

p e łen  d ź w ię k o w ie c  z  s tę sk n io n ą  u lu b ie n icą  s re b rn e g o  e k ra n u

A N N A  M A Y  W O N G  w  f i l m i e  p .  t . :

HAI TANG
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D o  t e g o  p i ę k n y  n a d p r o g r a m
III


